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Wiadomosci krajowe. 
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Dziś o godzinie 7 z rana zapaliły sie wę- 
gle w gmachu więzień kryminalnych przy u- 
hczch Kanonnćj i Poselskićj ; = spieszny aloli 
1 eucrgiczny ratunek położył w kilkunastu mi- 
nulach kres grożącemu niebezpieczeństw u. — 

Wczorajszy cały dzień był prawie wiosen- 
uy; — wiele osób używało przechadzki w a- 
leach i na plantacyach w godziny południowe; 
powietrze było ożywiające świeżością 


pz 


Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 6 Listopada. — 

W mieście Mszczonowie o ml 6 od War- 
Szawy, dziś tydzień między godzina $ a 11 w 
nocy, Franciszka z Kozłowskich Wróblewska, 
Żona Antoniego Wróblewskiego, jednego z po- 
rządniejszych majs rów szewskich tego miasta, 
bewila czworo dzieci, dwóch chłopców i dwie 
e Dzieci te nazajutrz ochrzezone z0- 
aa miejscow ego proboszcza „Chłopcom 
Alexa eisa w, Karol, a dziewczętom 
pcv widzieć maya. „Był ię wydok rozezula- 
Aa zebr À tyle dzieci jedoćj matki, 

j udtów ı tak ed razu pomnaża- 
Jara się tudźiaczą Daes sł zdrowe 1 dobrze 
pe eA na Świał , jest więc na 
dzieja Że się wvyrhowa A 5 m 
dne! ohaws; DJ 0 Wake SodlicRn. 
Bogu za tę lishe. | ARE o 
iy Miinelien 50 Vażdziernika. — 
J C W. xbw Leurhienberski oczekiwany 


jest dma G lub 7 listopada w lutejszćj stolicy 


i po krótkim pobycie udać się ma zląd doswych 
dóbr we Włoszech. 

Znakomity malarz bitew, p. Sehelver, roz- 
stał się z tym Świalem. Był on z pp. Monten 
i Eckert, którzy go w śmierci poprzedzili, wy- 
dawcą i współpracownikiem dzieła: Wszystkie 
wojska Europy w charakterystycznych grupo ch. 

— Paryż 26 Października. — 

Poświęcenie pomnika dła admirała Dumont 
d'Urville odbyło się w Conde nad rzeką Noireau 
rodzinnem mieście sławnego Żeglarza. 

Dziennik /a Palrze donosi, że postanowie- 
nie królewskie zwołujące izby, wkrótce będzie 
ogłoszone Ministerstwo ma zamiar otworzyć 
zgromadzenia parlamentu w pierwszych dniach 
grudnia. aby przed nowym rokiem wybrane zo- 
stały kommissve prawedawcze (bióra, Jadres u- 
chwalony i królowi podany; a od nowego roku 
aby izby zajmowały się przedłożyć się mające- 
mi interessami i swych prac nie przedłużały w 
lato, jak to zwykle dotąd miewała miejsce. 

Jeden z dzienników paryzkich risze: Nowy 
projekl do reformy ustawy hiszpańskiej , jest 
niczem innem jak konirrewolucyą. Najlepsze 
w nim jest naśladowanie stosunków fravcuzkich, 
ktore aloh po większćj części nie są slosowne 
dla Hiszpanii. Przyjęcie biskupów do Sruatu 
przywróci duchowieńsiwu dawny jego "pływ 
na sprawy publiczne. Artvkuł który koriezom 
odejmuje prawa stanowienia o zaśŚlubieniu się 
króla lub królowej, jest niepolityczny gdyż 0- 
bawiać się należy. czy przez to rząd nie Za: 
myśla urzeczywistnić planu , zasłubienia królo- 
“éj z synem D. Karlosa. +. 

P. Scribe obliczył. że przez ostatnie 36 lal 
aż do 3ł grudnia 1043, po swojćj Szluce: 
Szklanka wody, zarobił na, swoich ulworach 
dramatycznych, 2.112.000 fr. 

'— Londyn 26 Października. -- 
Z żywćj korrespendencyi. jaka w tych dniach 


zaszła między pierwszym ministrem a lordem 
Powis, wnoszą, Że ostalniemu ofiarowano u- 
rząd lorda namiestnika w Irlaudyi, gdyż, jak 
wiadomo , lord Heytesbury po Śmierci swćj mał- 
Żonki, prosił o uwolnienie go od lego wyso- 
kiego urzędu. : 

Morning Post donosi, że na Maderze po- 
wstało zaburzenie, i Że w skutku tego guber- 
nator Funchalu oddał na rabunek la Siera de 
San Antonio. 

Sądy w Halifax (w ameryce angielskićj) bę- 
dą wezwane do postanowienia wyroku w spra- 
wie, jakiej dz'eje pirateryi rzadkie stawią przy- 
klady. Dnia 21 maja b. r. osiadł na mieliznie 
na wybrzeżu Halifax okręt Saladin. Kilku lu- 
dzi z ekwiparzu wysiadło na brzeg, kiedy in- 
ni rzuciwszy się do szalupy, uciekli na pełne 
morze. [o obudziło podejrzenie i ci co wysie- 
dli będąc zatrzymani, wyznali że są piratami; 
Że okręt, który był dowodzony przez kapitana 
Mackenzie , był najprzód opanowany przez nie- 
jakiego Fielding, niegdyś kapitana okrętu skon- 
fiskowanego za kontrabandę, który naprzód za- 
bił kapitana, a z kolei sam wraz ze swym sy- 
nem został wrzncony do morza. Pojmani w 
Halifax piraci są: niejaki Galloway, Carr, John- 
slou, Jones, Anderson i Hazel on. 

— Konstantynopol) Października. — 

Przybyły tu Omar Pasza, przyprowadził z 
sobą 1600 rekrutów albańskich , a 2009 ich stoi 
na pogotowiu okolo Saloniki, i wkrótce mają 
tn być także przewiezieni. Kontyngens Ałba- 
nii z powodu powtórnie wybuchłysh tam nie- 
spokojności, został z 5000 na 15000 ludzi pod- 
wyźszony i do korpusu anatolskiego przydzie- 
lony. Chcą koniecznie krnąbrnych mieszkań- 
ców do posłuszeństwa przyprowadzić, chociaż- 
by to niewiedzieć co kosztować miało. Z tu- 
lejszego korpusu armii wysyłają wojska do Al- 
banii, według zeznania Omera Paszy, który 
zuowu w przyszłym tygodniu udaje się do Al- 
banii, panuje tam największa spokojność; ale 
podług listów prywatnych, rozboje trwają tam 
Jeszcze ciągle; Mahmud Pasza nie został jesz- 
cze pokonany i Stoi na czele heznéj bandy, któ- 
ra podjazdy swoje rozciąga aż pod bramy Sa- 
łonichi, gdzie niedawno 3 kupców zabitych i 
zrabowanych została. 

— Jassy 18 Października. — 

W tych dniach przybył tu znakomity podró- 
Żny, p. Hollman, Który dawnićj był oficerem 
marynarki, a ntraciwszy wzrok przed 20 laty, 
podróżuje teraz lądem Częstokroć, chociaż 
niewidomy, widział bardzo bystro, a jego po- 
dróże, które opisał w 6 tomach, są bardzo 
chwalone. Zwidził on Indye Wschodnie, No- 
wą Hollandyę i wszystkie części Świata we- 
wnątrz, tylko w Japan nie dozwołono mu po- 
dróżować. Najgoduiejszem uwagi jest to, że 
zwykle sam tylko jeden, nawet bez służącego 
podróż odbywa. Udaje się on teraz przez Wę- 
gry do Wiednia i przez Pyreneje do Anglii, bo 
na kołowanie o kilkaset mil nic zważa wcale 
ten polytrop. 
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— Od granicy turechićj 16 Października. — 

Rząd serbski udać się miał do party z proś- 
bą, aby uczyniła krok do gabinetu wiedeńskie- 
go, w celu wydalenia h. xięcia Miłosza z Wie- 
dnia i przeznaczenia mu na mieszkanie taką 
prowincyę; gdzie nie tak częste i liczne istnie- 
ją stosunki z Serbią. 

W tój chwili panuje w Serbii zupełna spo- 
kojność; ciało poległego przywódcy powstań- 
ców, Stojana Jwanowicza, zostało przez zwy- 
cięzców pod Waliewem (wajsko rządowe) na 
palach powieszone i przez kilka dni na widok 
publiczny wystawione. 

— Alevandrya 9 Października. — 

Urzędnik zostający przy inżynierze Galli- 
Beju, oskarżony został o sprzedanie anglikom 
planu do tntejszych dj A fartyfkacyj, w 
skutku czego został ujęty, a późnićj z kraju 
wypędzony. Według jednych miał on wykraść 
plan oryginalny, według innych zaś, dostarczył 
anglikom tylko kopię jego. 


w a 


Część Literacka. 


TEATR. 


Przerwaliśury recenzye nasze nad widowiskami 
w teatrze, *) na pięknej komedyi ZARĘCZYNY 
PRZED FRONTEM; — przedwczoraj sztuka ta szó- 
sty raz na scenie naszćj widziana, obudziła nas z 
letargu. — Trzeba pisać koniecznie, trzeba coś i 
przynajinićj kiedy niekiedy napisać o naszym tea- 
trze, -- gdyby tylko dla tego, iżby niepowiedzia- 
no, že kiedy recenzenci wpadli w letarg, -- lo i 
teatr musiał zasnąć suem lelargicznym , -- trzeba 
mówię pisać, gdyby tez powtóre i dla tego, że 
nam się czasem dziwaczne o nim sądy =- najwię- 
cćj z usl profanów słyszeć zdarzają, -- sądy nie 
raz tak Śmieszne, tak jedne z drugimi sprzeczne, 
że gdyby je kto chciał wiernie spisywać , -- mógł- 
by osobne pismo peryodyczne wydawać, kióreby 
lepićj mogło ubawić czylelników, niżeli nasza Ku- 
ryerka Krakowska sama dotąd niemogąca odga- 
dnąć swojćj dązności. 

Niech nas jednak łaskawi czytelnicy nicposą - 
dzą, że te różnorodne zdania, zamyślamy tu przy- 
taczać i upośledzać, -- lub że chcąc być nauczy- 
cielami tych panów, -- zamierzaliśmy dla dogodze- 
nia naszćj tylko miłości własnćj, przybrać powa- 
gę znawców, i gromić wszystkie zdania, które 
nam się niepodobają. -- Lecz gdy nie masz nic nie- 
bezpieczniejszego jak chcieć igrać Z powagą, -- 
bo od najwyższego jego szczebla, jest tylko jeden 
krok do śmieszności: „dy sublime au ridicule, 
il n ya qu' un pas“ nie myślemy przeto niko- 
mu nauczać naszych mniemań;-- proste tylko za- 
miłowanie podaje nam pióro do ręki. -- Jak umie- 
my czuć i pojmować, tak postanowiliśmy pisać, -- 
zostawując kazdemu dowolny sąd o naszych uwa- 
gach i dostrzeżeniach;-- prawdę, ktora jest naj- 
wznioślejszóm i oraz nejlrudniejszóm zadaniem w 
pięknych sztukach obrawszy sobie za przewodni- 
ka, -- prawdę wszystkin I o wszysikiem mówić 
będziemy; -~ani publiczności ani przedsiębiorcy tea- 
tru. niechcąc być adwokatami, —— prawdy we wszyst- 


(*) Patrz w numerze 98 Gazety Rrakowskićj z dnia 
27 fwietnia r. b. 


kiem szukać prawdzie oddawać hołd , prawdą zbi- 
jac fułszywe zdania ,-- prawdą upoważniać trafny 
sąd -- to jest jedyny zamiar, jedyne Życzenie nasze. 

: Jak w każdym polskim teatrze, =- jak we wszyst- 
kich nawet teatrach zagranicznych, —- lak i u nas 
w Krakowie rozmaitość widowisk, główną stano- 
WI zasadę istnienia i postepu teatru; bo jak różnorodne 
są gusta widzów,=- tak też i różnorodne być mu- 
szą widowiska. Publiczność wszędzie jest ta sa- 
ma, wszędzie ma tysiące żądań, -- wszędzie zaś 
W ogólności ma zły i dobry gust, -- a że pier- 
Wszy, za nadto jest popularnym, -- bo większość 
ogromną większość najmnićj 100 przeciw 10 sta- 
nowiącym ,-- dwojakie też są i hyć muszą dą- 
Znosci leatrów: -- od dogodzenia pierwszemu to 
jest złemu smakowi, zależy ich Istnienie, -- od 
drugiego ich postęp, w każdej stolicy kraju; —-a 
Ze bez istnienia, nie ma postępu, a istnienie sta- 
nowi kassa,-— ztąsl naturalnie wypływa: że wię- 
céj musi być dawanych sztuk kassowych, niż este- 
tycznych.-— 

Łatwo sobie zatem wystawić jakie to łączą się 
trudności z utrzymaniem każdćj sceny krajowej, 
a co najboleśniejsza, że dla źsźnienia jćj trzeha 
poświęcać Lo co każda ina w sobie najzacniejszego: 
postęp; —- dla możności upojenia rozkoszą umy- 
słów wyższych, przedstawianiem jedućj prawdzi- 
wie pięknćj komedyi lub dramatu, - - trzeba wprzód 
zadowolnić poziome, wystawieniem dziesięciu lit hych 
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kasperlad , alho krwiożerczych, jatkowych drama- 
tów, w których zdrajcy, mordercy, upiary, kobie- 
ty bez wstydne, sponiewierane, słowem szumo- 


winy spółeczeństwa ludzki:go, główne zajmują 
stanowisko. ~- Chcieć ten złv gust przekształcić =- 
te dziwaczne żądania ugłaskać . =- oswoić z tem 


co jest prawdziwie piękne, -- byłoby to prawie 
chcieć rzeczy niepodobrćj, niewykonalnćj. 

U nas niestety!.. zachodzi jeszcze trzeci i to naj- 
twardszy warunek, a tym jest konieczność dawa - 
nia zaw sze sztuk nowycb. 

t Dalszy ciąg nastąpi.) 


PRZYJKCIHALI DO KRAKOWA 
Ol duia L} do dnia °? Listopada. 


Wąsowicz Eustachy ob., Roothał Józef, Bardz- 
ki Felix, Maxwell Jan kuryer, z Polski, -- Gost- 
kowski Tomasz ob., Roztworowski Szczepan z 2 
synami, Znławski Jalan, S,ułajska, Szutajski A- 
dam z familią, Stadnicki Franciszek 
Wini enty, Kopestyński 'Tytas, Sangus:ko xiążę, 


ob.. Jordan 


Komorra Karal, Czaprański Kons'anty, z Galicyi. 
FPyjechali z Krakowa. 


Borowski Beniamin, Wiktor Ludwik, Janiszew- 
ski Eliasz, Paprocki Michał ob., Nalepńska Apo- 
lonia, do Polski; -- Sch kora Karol, Winkler Te- 


odor, do Galicyi; -- Dorn, do Pruss, 


WO nw 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro, 8422, 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH [I /POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
- Wolnego Niepodlegtego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

, Gdy licytacya na dostawę materyałów piś- 
miennych na r. 1845 dla Sądownictwa potrze- 
bnych, ogłoszona do skutku nie doszła, Wy- 
dział w zastósowaniu się da postanowienia Se- 
natu Rządzącego ad N. 4485 podaje do wiado- 
mości, iż w biórze Wydziału Spraw Wewn, i 
Policyi odbywać się będzie powtórna licytacya 
ta minus, przez opieczętowane dekłaracye, w 
przedmiocie dostarczenia dla Sędownictwa ma- 
gada, piśmieanych i innych effektów na k wo- 
rosa 3223 gr. 18 obliczonych, deklaracye 
320 ze obok złożenia vadium w kwocie złp. 
a mają być składane wedle wzoru jednocze- 

swew Dziennik, p : J 

w dniu 2] eniku Rządowym zamieszczonego, 

z rana gii 'Stopada r. b. między godziną 10 

dzee S Z południa na ręce Senatora w Wy- 
praw Wew iac 

n. Prezydującego. 


Wzór do Deklaracyi. 


Na skutek obwiesz b 
cz a 
Wewnętrznych z dniaj. 7 A 
Dzienniku - m. N. ZZ 


Rządowym ov} 

s s . 7% ogłoszonego, wzgledem 
odbywać SE agd iu ileytacyi Ra. Hwe ni 
teryaliów pismiennnych dla sądownictwa, skła- 
dam niniejszą deklaracyą iż przedsiębiorstwa 


rzeczonego za odstąpieniem od kwoty jakaby 


mi wedle warunków licytacyi przypadła (tu de- 
klarani wyrazi ilość procentu odstąpionego) po- 
dejmuje się i lakowe wedle warunków licyta- 
cyi przezemnie przejrzanych i zrozumianych w 
zupełności i jak najdokładniej uskutecznię. Za- 
Świadczenie Kassy Glówućj jako należne va- 
dium złożyłem zaajduje się na niniejszej de- 
klaracyi zamieszczone, (tu winien wyszcze- 
góluić deklarant Imie i nazwisko tudzież Ner 
domu i gminę.) 

Ostrzega się zarazem, aby deklaracye pod 
nieweżnością pisane były wyraznie bez prze- 
kreśleń lub zastrzeżeń, i żeby na wierzchu o- 
pieczęlowanej dekłaracyi napisanem było: » De- 
»kłaracya odnosząca się do licytacyi na dosta- 
»wę materyaliów , piśmiennych i innych effe- 
»któw dla sądownictwa na rok 1845, przez 
» Wydział Spraw Wewn. do Nru 8422 ogło- 
»szoućj.« O warunkach licylacyi każdego cza- 
su w Wydziale Spraw Wewn. powziąść mo- 
zna wiadomość, 

Kraków d. 12 Listopada 1844 r. 

Senator Prezydujący, 
KROPFF., 


Referendarz L. Wolff. 


Nro. 8526. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I 
w SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wonen Niepodieglego i scisle Neulra/nego 
Miasta Krakowa i Jego Okresu. 
Podaje do wiadomości powszechućj iż w 


POLICYIŁ 


biórach Wydziału Spraw Wewn. i Policyi od- 
bywać się będzie licytacya ża minus przez o- 
pieczentowane deklaracye na dostawę dziesię- 
ciu koni dla żandarmeryi krajowćj potrzebnych, 
pod warunkami które kaźdego czasu w biórach 
Wydziału mogą być przejrzanemi a wedle któ- 
rych praełium fisct konia jednego złp. 500 
jęst ustanowione. Deklaracye powyższe ohok 
tadtum w kwocie złp. 500 mają być składane 
w dniu Żim Gruduia r. b. z rana do godziny 
l na ręce Senatora w Wydziale Spraw Wewn. 
i Policyi Prezydującego w formie poniżćj ozna- 
czonej. 
Forma Deklaracyt 
Na skutek obwieszczenia Wydziału ‚Spraw 
Wewn. i Policyi z dnia 29 Pazdziernika r b. 
do N 8526 wydanego, wzgłędem odbywać się 
inającćj licytacyi na dostawę l0 koni dla żan- 
darmervi potrzebnych składam niniejszą dekla- 
racyą iż dostawy tychże po cenie za jednego 
kania (tu wypisać należy cenę konia jednego) 
podejmuje się , i takową wedle warunków li- 
cylacyi jak najdokładmićj uskutecznić Zaświad- 
czenie Kassv głównej jako należne vadium zło- 
żyłem znajduje się na niniejszćj deklaracyi za- 
mieszczone (tu deklarant winien wyszczególnić 
datę imie i nazwisko, tudzież miejsce zamiesz- 
kania swego.) Ostrzega się zarazem aby de- 
klaracye pod wieważnością pisane bi ły wyraźnie 
bez przekreśleń lub zastrzeżeń i żeby na wierz- 
chu opieczętowanćj deklaracyi napisanem było: 
» Deklaracya odnosząca się ua dostawę 10 koni 
dla Żandacneryi krajowej przez Wydział Spraw 
Wewnętrznych i Policyi do N. 8526 ogło- 
szonćj. « 
raków d. 29 Października 1844 r 
Senator Prezydujący 
KOPFF. 


Wr) Referendarz L Wolff. 
Nro. 3096. 
PiE/ES SĄDU WYŻSZEGO 
Wolnego Niepodległego i scisle Nentraliego 
Miasta Krakown i Jego Okręgu. 

W myśl art. II8 K. C. podaje do powsze- 
chnéj wiadomości, 1% Trybunał wyrokiem dnia 
25 Pażdziernika 1844 r. zapadłym, uznając 
nieobecność Joanny z Miłkowskich Nagajskićj, 


następnie Ludwikę Anielę dwojga imion Stoliń- 
ską i małoletnie po ś.p. Elżbierie z Stolińskich 
Kacerzowćj pozostałe dzieci. w posiadanie lêm- 
czasowe calego majątku po tejże Joannie z Mil- 
kowskieh Nagajskićj pozostałego, wprowadził. 
Kraków d. 9 Listopada 1844 r. 
BARTYNOW SKI. 
(Ir.) A. Giebultowski Sekr. 
Nro 6295. 


TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepod'e:lego tscisłe Nenutrałnego 
Miasta Krakowa i Jezo Okrezu 
Wzywa mających prawo do massy X. Se- 
bastyana fMościelnaka składającej się z kwoty 
złp. 1 gr. 19 w gotowizme i zip. 60) w skry- 
pcie w Depozycie Sądowym złożonych aby w 
terminie trzech miesięcy zgłosili się z dowodami 
po odebranie takowój, a lo pod rygorem wpro- 
wadzenia Skarbu publicznego w posiadanie tej- 
że massy. 
Kraków dnia 5 Listopada 1844 r. 
Sędzia Prezydujący, 
H Komar. 
(1r.) Sekr. Lasocki. 
Nro. 6296. 
TRYBUNAŁ 


` Wolnego Niepudlegle:o i scisle Neutralnego 


Miasta Kralewa i lego Ohregu. 

Z powodu wniesionego Żądania przez To- 
masza Porębskiego ojca i opiekuna małoletnich 
Konstantyna, Katarzyny i Franciszki Porębskich 
o przyznanie na rzecz tychże 3 części spadku 
po ich matce Agneszce Porębskićj pozostałego, 
z połowy domu N 47 w Gm VIL położone- 
go, składającego się, po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora wzywa wszystkich interessowanych 
prawo do spadku rzeczonego mieć. mogących, 
aby się z prawami swemi w przeriągu miesię- 
cy trzech od dnia dzisiejszego rachując do cyz 
bunału zgłosiły, albowiem po upływie terminu 
tego spadek powyższy zyłazającym się sukces- 
sorom na każdego w 4 części przyznanym i 
na ich imie przepisanym zostanie. 

Kraków d. 7 Listopada 1844 r. 
Sędzia Prezvdujący, 
J. PAREŃSKI. 


Sekr. Łasocht. 


(1c.) 
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BBoniesienie 


Niżćj podpisany dentysta kształcony w Uni- 
wersytecie Wiedeńskim i lamże txaminowany, 
przybywszy z Wiednia tu do Krakowa pa czas 
niejaki i otrzymawszy od władz tutejSza-krajo- 
wych upoważnienie do praktykowania swój sztu- 
ki, poleca się względom Prześwietaćj Publi- 


> Dry waine. 


czności ofiarując swe usługi w każdym wzglę- 
dzie, a szczególnej w osadzaniu równie poje- 
dynczych jako też i całych rzędów zębów sziu 
cznyeh. 

Zygmunt Zeisel 
Mieszka w Rynku głównym w hotelu Drezdeńskim. 


— LEE 


